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G A Z E T A  LWOWSKA:
W e  W t o r e k  d n i a g.  M  a r c a  1 3 1 4 ,

Wiadomości kraiowe.
Z e Lw ow a. —  W.  M * x y m i l i i a n  Aloizy 

F i i g e r ,  Doktor pra wa  natury i krymina lnego. ~ "  r s o
cr^z Senior Nauk pr a w n y c h  w Liceum L  w o* 
i* s k i e ir*, o b ran ym  zosta ł  u a rok b ieżący  
Szkolny Rektorem tegoż Liceum'  któ ry  to 
i r y b ó r  pot wi er d zo n y  iest n a y w y ż s z y m  W y ­
rokiem N adw orn ey  Kotnmłssyi  Nauk.

W.  Mikoł  ”  S a p a d i e w i c z ,  Doktor  
p ra w  i A d w o k _ ,  m ia n o w a n y  został  W y r o ­
kiem N. P an a  Prolei lnrem teoretyt zn.5y  i 
praktyczney  filozofii w Liceum tuteys jem.

W. J X .  J~n Ł a w r o w s k i ,  dotychczas 
s o w y  Professor  teologii  p ts ioralney i nauki

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .

Dostrzegacz A u s t r y a c k i  zaw ier a  a r t y ­
k u ł  nasiępuiąr  y :

i z uc i a i n i ,  które piękny ten dzień zawsze
^ a b u d z a ,  musieli  obecni  tu wierni  P o dd an i

N.  Cesarza  tóm z y w i e y  b y ó ź  p r z e r i k n i e n i , 
■ le że obchodzil i  rocznicę tę w  t a k ić y  peryo- 
ds ie c z a s u ,  w którey widoki  s tałego i t r w a­
łego  pokciu czynią  im tę w e s o ł y  r a d z i c i e ,
że wkrótce p o w r óc ą  na łono swoicfi  Obv*  
w a t e l i ,  a b y  w ciagłem u ż y w a n iu  dobro- 
dz ieys tw oy co ws k ie go  R z ą u a  b ło g o s ł a w i l i  
jeszcze często godzin ę ,  co o b d a rz y ł a  ś w ia t  
M o n a r c h ą ,  który  dzieciom swoim z roku  do 
roku droższym st aw ać  się musi.

Oprócz  tego umieścił  tenże Dostrzegacz 
następuiący a r t y ku ł  z Monitora pod d. 6ga 
I  j tego  : , ,Dnia 4. zrań* stanęli  w C i i a t i l -
1 n n nad S e k w a n ą  Hrah ia S t a d i o n ,  Hra<

re l ig iyoey  w Li-eeutn t u t ey s z em ,  mia no wa n y
został  W y ro k ie m  N . P a n a  Rektorem Grerko= 
Ka to l ick iego  jeoer i inego  S em in a r i u m ,  oraz 
K.-.non-kiem L w o w i k i ś /  meiropobtalnóy  K a ­
p i tuły  obrządku Grecko  = Kato l ickiego .

W C h a t i l l o n  nad S e k w a n ą  
d. 12. Lutego.

3W.  H r ab ia  S t a d i o n ,  C  K.  Minister  
Stanu i Pełnomocnik na konferencvai . i l  po* 
pAWiln w C h a t i l l o n ,  udał  się dnia wczo-  
r ’ Vs/ego z n i lezacemi do pose l s t wa  O s o b a m i ,  
łu l i iez z d ow o dz ąc y m  w m i . ś c i e  Je nera łem 
Austrvac(>nn 1 O.f icerami os ady  do tułeysze- 
fo  Kośc.o ła  katedralnego,  gdzie b y ł  na uro- 
c zystey M s z y ,  o d p r a w o n e y  z pow odu roczn i ­
cy urodzin N.  Cesarza A u s t y  a  c k i e g  o.

bta R a z u r n o w s k i ,  Lord C a s t l e r e a g b  
i Baron  H a m b o l d t ,  gdzie się iuz X i ą t ę  
W i c e n c y i  zoaydoxva ł .  Pełnomocnicy  od* 
wiedzil i  się n a w i a i e m ,  i ieszcze tegoż s a m e ­
go dnia wieczorem miel i  odp ra w ić  p ierwsz ą  
konferenc vę.“

Według Ga ze t y  d e  F r a a c e ,  iedli d. 8. 
Lutego u Xięc ia  W i t e m y i  Minis t rowie  Mo-  
carstw sprzymierzonych.  U k ł a d y  o po k ó y  
o d b y n a i ą  sję czynnie.  —  D r . a  6go Lutego 
iedli C t ł o o k o w i e  Knngressu u Lo rd *  C a s t -  
l e r e a g h .  Spostrzeżono także,  ze Pe łnomos  
cnicy,  osobl iwie F r a n c u z k i  i A n g i e l s k i ,  
obchodzą się z sobą iak n a yp rz y ia źn i ey  i z 
naywięi tszą uprzeyrnośtią .

P i s m a  p u b l i c z n e  A u s t r y a c k i e ,  Ta-
wie ra ia  następuiący  R o z k a z  d z i e n n y
f e l d m a r s z a ł k a  Xięc ia  S c h w a r z e n b e r g a :  

Ż o ł n i e r z e  ! S totemy w ś r o d k o w y m  
punkcie F r a n c y  i ;  w  tym K r a i u ,  w k tó ry m  
nas Lut! z wvc iągnionemi p r i v y m u ; e  rękamt,  
nie możemy mieć innych  m e p r z y i a e i o f , i ak 
t y U o  ty  e h ,  którzy broń przeciw nam noszą.
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— Dowiaduię  się , te  niektórzy z tyłu cia= 
g n ą cy  żołn ierze ,  k tórzy  uszli bez wątpienia 
baczności  Off icerów s w o i c h ,  znieważyl i  spo* 
koynych mieszkańców.  P rz ym u sz on y  iestem 
z boleścią p a n o w ie  w y d a n e  przeze mnie roz ’  
k azy .  Odtąd k a ż d y  ż o ł n ie rz ,  po ch wy co n y  
na rabóoku lub inr.em iakietn źdz iers twie ,  
będzie natychmiast  przed S ąd em  woiennym 
s ł a w i o n y  i śmiercią karany .  Wsz ysc y  Dos 
wo dz cy  korpusów maią u w ia d o m ol ć  podle­
g łych  sobie o tych ś r o dk ach ,  k tó re ,  leżeli z 
punktua lnośc ią ,  za którą czy ni e  ich odpo­
w ie d z ia l n y m i ,  w y k o n a n e  z os ta n ą ,  porządek 
i karność prędko przywróc ić  muszą .  —  Frans 
cuzi oiech ty lko  w nas w id z ą  w o y s k o  wal- 
rż ące  za spokoynosć E u r o p y .  Żołnierza!  
Nie k a l a y m y  w a w r z y n ó w  n a s z y c h ,  z roomy 
t o ,  a by  miłemi b y ł y ,  a  ś w ia t  c a ł y  pokoy 
winien im będzie.

Feldmarsza łek  Xiafżę S c h w a r .  
z e n b e r g.

Z teatru w o y n y  zawiera  Gazeta  W i e ­
d e ń s k a  następujące urzędowe wiadomośc i .

Widać  z dodatkowego rapportu , zdane­
go przez F e l dm ar s z a ł k a  Xięc ia  S c h w a r *  
z e n b s r g a  o da lszych w y p a d k a c h ,  które po 
paroiętney Li twie s toczoney pod B r i e n n e  
na stąp i ły ,  że nieprzyiaciel  w zamiarze  zasło* 
nienia swoiego  od w rot u ,  tudzież dla przeszko* 
dzeoia zagrażającemu ciągnieniu sprzymie* 
rzonego głównego  w o y s k a  przeciw prawemu 
bokowi  s w o i e n i u , posutiął  znakomitą  część 
g w a r d y i  d. 4. Lutego  z T r o y e s  na gościniec 
pod B a r  nad S e k w a n ą  aż ku Y a c h e r i e ,  
które to g w a r d y e  za ię ły  most i wieś C l  er? 
c y  1 us ad ow ić  się tam za m y ś l a ł y .  —  F e l d ­
ma rsz a łe k  Xiąż ę  S c h w a r z e n b e r g  rozka­
za ł  natychmiast  Feldżeugmeis trowi  Hrabiemu 
C o 11 o r e d o , a b y  w y s ł a ł  Fełdmarsz ,  Porucz.  
B i  a d  c h i  dla odebrania  owe go  s tanowiska , 
co tenże za z w y c z a y n e m  męzlwern i świat łem 
swoiem uskutecznił .  Waleczni  żołnierze zdo­
by l i  most i wieś  tę bag n et em ,  poy ma l i  kil* 
kunastu  grenad yer ów z g w a r d y i  i ut rzymal i  
w a ż n y  ten posterunek. W  tey p o t y c z c e ,  
k t ór a  wszelkiemu od po w ie d z i a ł a  oczekiwaniu  
u bol ew a bardzo  F e ldm arsza łek  nad raną  
walecznego  Feldzeugmeis tra  C o l l o r e d o ,  
któremu w n ayg w . ł to w m e y s z y m  ogniu kula 
k a r a b in o w a  przez wyższe  udo przeleciała.

Jeszcze d.  30.  S t y cz n ia  stajrął Hrabia 
P ł a t ó w  z korpusem K o z a k ó w  swoich pod 
S e n s ,  gdzie stał  odd zi a ł  oieprzyiacielski  
z łożony z 1 0 0 0  piechoty i 300  koni  z kilku-

nastomu działa mi, Za pę d zi ł  go nieprzy iac iela  
po ż y w y m  odporze do m i a s t a ,  o p a n o w a ł  
przedmieścia 1 odpar ł  nazajutrz kilka w y c i e ­
czek n ieprzy jaciel sk ich.  P o y m au o  Otficera i 32 
ludzi z g w a r d y i , a uwolniono kilku Austryac-  
kich i Hiszpańskich ieńców.  D a ia  2. Lutego 
u de rzy ł  mocny oddział  na Jener,  P ł a t o w a ,  
który Jednakże z n a w y k ł ą  walecznością  przez  
niego odp ar ty m zosta ł ;  p oy ma n o l g o  P o d ­
p u ł k o w n i k a ,  igo  K a p i t a n a ,  2 Off icerów i 80 
ludzi,  a R o s s y y sk i  Kapi tan  z g w a r d y i  B e r c h -  
m a n n ,  którego Je aer .  P ł a t ó w  w y s ł a ł  b y ł  
na podiazd przez C  o u r t e n a y  do M o n  t a r *  
g i s ,  Uwolni ł  40 5  Hiszpańskich Off icerów i 
43 ż o ł n ie rz y ,  k t órych  wła śn ie  do B o u r g e S  
prowadzić  miaoo.

Według  wiadomośc i  od F e l d m a rs z a ł k a  Xię* 
c;a S c h w a r z e n b c r g a  d a t o w a n y c h  W 
T r o y e s  d. 1 3  Lutego,  z d o b y ł  K ró lew ic  Na* 
stępca W 1 r t e m b z r s  k i  d. 12 .  tegoż miesią* 
ca szturmem miasto  S e n s i k az a ł  ścigać 
n ieprzy jaciela  aż do mostu wyst awi oD eg o na 
rzścę Y n n n e .  K r ó l e w i c  w y c h w a l a  przy tey 
sposobności  wa leczne  sprawienia  się Ces. Au*  
s tryackiego Kapi tana  p ioni ierów W o y  s  ą ­
c z e k ,  k tó ry  z kompani ią  s w o ią  w y s a d z i ł  ie- 
dna b r a m ę ,  k tó rą  wta rg nąw szy  potem bry» 
gada  H oh enl ohe ,  w y p ę d z i ł a  z mia sta  nie­
przy j ac ie l a ,  k tóry  w  z a b i t y c h ,  ra n ionych  i 
iencach d o t k l iw ą  poniós ł  stratę. Po m ię dz y  
ostatnimi znayduie się S z e f  sztabu jeneralne* 
go Jener.  A l i x  i ciężko ra n ió n y  P u ł k o w n i k  
Ą 1 1  e rn a n n.

Przednia  straż Je n er a ła  ia z d y  Hrabiego  
W r e d e ,  do w ódz tw a  Fe łdmarsz.  Porucznika  
Antoniego Hrabiego  H a r d e g g ,  po łączona  z 
przednią s trażą  Jener.  i a zd y  Hrabiego W i t t -  
S t e i u a ,  a będącą  poil s p r a w ą  Jen.  P a  h 1 e ri, 
uderzy ła  d. 1 2 *  Lutego n a  N o g e u t  nad S o* 
k w a n ą  i zaięła  p o ł o w ę  tego m i a s t a ;  druga 
p-ółowa b y ł a  w p r a w d z i e  do wi ecz ora  ieszcze 
w ręku u i e p r z y ia c ie l a , i ednakze obroty w o y ­
ska  w tyle iego,  p r z y m u s i ł y  go nakoniec do 
ustąpienia ze wszystkrem z tego miasta.

Oprócz  p o w y ż s z y c h  doniesień, z a w ie ra  
ieszcze Ga ze ta  W i e d e ń s k a  następuiące u- 
rzędowe wiadomośc i  od w o y s k a :

Feldmarsza łek  B 1 ii c ii e r k a z a ł  Jener .  
S a k e n  i Y o r k  ścigać cofa jącego  się z C h a *
1 o n s nieprzy jaciela  przet 1J o r m a u s 1 M o nt- 
n» i r e i f aż  do C li a t e a u * T J r i  e r r y  i la 
F e r t e  • s o u s  = J o u a r r e ,  —  Cesarz N a p o ­
l e o n ,  k tóry  po odwrocie s * o i m  z T r o y e s  
udał  się b y ł  do N o g e n l ,  spostrzegłszy ,  że 
ten śmia iy  pochód zagraż 1 mu w tyle i * 
buku,  rus zy ł  z  w i e l k ą  częścią w o y s k a  sno-
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iego i z n a y w ię k s z ą  częśc:ą g w a r d y i  z wiel® 
kim pośpiechem z N o g e n t ,  i posunął  sio w 
nocy  d. 9. Lutego  prz e j  S e z a n n e  do C h a m  
p e a u b e r t .  T o  sk łoni ło  F e l dm ars za ł ka  B li'= 
c h e r a ,  k t óry  s tał  w V  e r t u s , ściągnąć z n o ­
w u  do siebie posunięte korpusy  Jen.  Y o r k  a 
i S a k e n a -  \3!  skutku tego w r a c a ł  się Jeuer.  
S a k  en gościńcem w i od ą cy m  do M o n t m i® 
r e i l ,  a Jen.  Y o r k  przez V i f f e r l e .  Pon ie­
w a ż  pierwsze tnieysce zaiętem iuż b y ło  przez 
n ieprzy jac ie la ,  przeto mus iał  Jen.  S a k  en  po. 
C i ą g n ą ć  takoż  ku V i f f e r t  dla połączenia 
się z Jener,  Y o r k i e m  nsd rzćką M a r n e .  
P o  iczas  tych natężonych  p o c h o d ó w ,  odby* 
tych  na nader prz ykrych  i prawie  bezdennych 
drogach pobocznych , -dost&ło się w  moc me- 
przy aciela k ilkanaścieset  ieńc.^w, ( m i ę d z y  
którymi  znayduie się Jener .  O l  s u w i e  w) i 
nieco d z ia ł ,  k tórych  up ro wa dz ić  nie b y ło  
można.  —  T y m c z a s e m  w o y s k o  pod rozkaza® 
m;  Xięc ia  S c h . * a r z * n b e r g a ,  dla prze­
niesienia dz ia łań  swoich  w prz ypadku potrze® 
Ł na p t a w y  brzeg S e k w a o y ,  uderzy ło  na 
N o g e n t  i B r t j ,  i o p a n o w a ł o  ODie te 
miey sca  wraz z mostami ta m te y s z e m i , storą® 
c e n i  na S e k w a n i e ,  —  N o g e n t ,  gdzie 
n ieprzy jac ie l  dla utr zym ani a  tego ważnegb 
punktu z na yw ięk sz ą  broni ł  się uporczywośc ią 
1 wszystk.e  gościńce b y ł  z a t a r a s s o w a ł , zdo 
b v ł o  waleczne  woysko  nasze z be z pr z yk ła dn ą  
bohaterską o d w a g ą .  —  Le kk a  d y w i z y a  pcxl 
sp ra w ą  Feldmarsz.  Porucznika  Xięc ia  M a u r y ­
cego L i c h t e n s t e i n a ,  za ię ła  A u x e r r e  i 
pociągnę ła  da ley  wzdłuż brzegów Y o n n y  
nad "S e k w  a n c.

0

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  za w ie ra  
następujące wi adomośc i  z teatru w o y n y :

W ed łu g  wiadomości  z T r o y e s  z.d- 17. 
Lutego,  po tw ie rd za  się Zupełn ie ,  że nieprzy® 
ia c ie l ,  k tóry  d. 14 po su eą ł  się b r ł  aż ku 
V  e r t u s , ro zp o cz ą ł  s w ó y  o dw ró t  przez 
C h a m p e a u  b e r t  do M o n t m i r e 1 1, a  ztain® 
tąd Aaley ku l a  F e r t e - s o u s : l o u a r r e  —  
Feldmarsz.  Porucznik Hr abia  Ignacy  H a n  
d e g g ,  czyni ł  d. 15.  Lutego  ro- pot aa u- anie 
w okolicy M o  r e t  ' (n ieda leko  F o n t u i n e  
b 1 e a u ) ; spostrzegł  ón,  ź e M o r e t  z ay m o w a®  
ło blisko 12 00  ludzi' ;  k u a ł  więc niezwłócz®- 
nie na to tnieysce uderzyć  i r p ^ n o w a ł  ie , 
przyczern zde by i iednn dzia ło  i k dk a n is tu  ień 
ców p o y m a ł .  — W nocy z d. 1 3 ;  na 14, Lu® 
tego w y sadzi ł  nieprzyjaciel  poci M o u l i - r e a u  
tnost będący  na rzekach Y o u n i e  i S e k w a ­
n i e ,  1 cofnął  się przez tę ostatnią rzekę, 
Fe ldmarsz.  1 oruczn k B i a a i t h i  k a z a ł  na

j

tychmiast  prz epr aw ić  na sta*kach lek kie  
w o y s k o ,  i ścigać n ieprzyjaciela ua gościńcu 
idącym do M e 111 n —  Potwierdza  się zu­
pełnie zaięcie P r o v i n s ,  U o u n e m a r i e  i 
N a n g i s .  W o y s k a  n ieprzyjaciel skie w y p ę ­
dzone z *y.ch m ie y s c ,  co fnęły się ku M o r -  
m a n t  ( które leży o 1 0  mil  Francuzkich  od 
P a r y ż a ) .

Feldmarsza łek  B l i i c h e r  p o ł ą c z y ł  d. tó. 
Lutego d y w i z y e  w o y s k a  swóiego  pod C h a *  
l o n s ;  rozpocznie ón w  kilku dniach tem 
dzielniey boy wstę pny ,  ile że d, 18- p r z y b y ł  
do V i t r y  Jen .  K u d c z i e w i c z  w 6000  ludzi  
piechoty,  a  Jen .  K o r f  w  4.000 koni.

At aman Hrabia  P ł a t ó w  o p a n o w a ł  d. 
16. miasto N e m o u r s ,  gdzie  5 0 0  leńców i 
9 dział zabra ł .

Gazeta  p o w s z e c h n a  (ylUgcmctna Z a  
tuug) umieściła następuiącą o d e z w ę ,  k tórą  
Jen .  B u l o  w ,  L o w o d z c a  ^go P r u s k i e g o  
korpusu  w o y s k a ,  w y d a ł  a o  Mieszkańców 
B e l g i i :

Opatrzność da ła  z w y c ię z t w o  sp ra w ie d l i -  
w ś y  s p r a w ie  M on ar c hó w  i sprzymierzonych  
N a r o i ó w  Z d ob y l i ś m y  naszą n ie po dl eg ło ś ć ;  
chcemy ią  zabezpieczyć s łusznym i t rw ałytw 
pokoiem Napróżno s tara l i śmy się do s U p ić  
onegoż nad brzegami R e n u ;  mus ięl iśmy 
przebyć tę rzekę dla zniewolenia  Waszego  
Cesarza,  a b y  W a m  uży c zy ł  tego dobrod/. iey- 
s tw a ,  na. któreście t y l o m i  z wol i  iego po®- 
niesiooemi of iarami zas łuży li .  Monarcha  ten, 
będąc za s ł a b y m  w obronieniu w ła s n yc h  
swoic h  P o dd an y ch ,  k tórych  krew potokami  
d la  dogodzenia am bicy i  s w o ie y  p rz e l ew a ł , ,  
z a m y k a  się po s ,votey ucieczcę w mu r mh  
P a r y ż a ,  Rozdziera jące  serce wi dow is ko  
nieszczęść F r a n c y  i ,  k tóra  ze wszech stron 
n e p a d 01 owi została ; wid ow is k o ,  którego ón 
iedynym iest S p r a w c ą  z a l aw szy  k rw ią  E u ®  
r o p ę ,  nie obchodzi  go wcale .  Nie myśl i  
ón teraz o ocaleniu F r a n c y i ,  lecz O zbu® 
rżeniu onevże.  Z a k ła d a  ón teatr w-qyny we 
wł a s n ym  Kra iu  W a s zy m .  Mieszkańcy B e l ­
g i i !  Patrzcie,  i k dalece o d d s ła  W a s  ślepa 
uległość pud żęlazną chłostę Rrwawo zern eg a  
JŃaCzelnika. S p o y r z y y c i e  na skutki 1 a mb icy i  
człow ieka,  k tór tgo  wyn.os ło  szczęście,  a k tó ­
rego karze teraz Opatrzność.  S p o y r z y y c i e  i 
szaouycie  drogi Opatrzności 1, uzn ay c ie  n o w e 
dobrodżieystwa  c n ć y z e i  toruycie sobie dra® 
*5? dla zapewnienia onych,  K o r s y k a -  
A  %
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% i n nie iest s t w o rz o n y m  do rządzenia 
F r a n c y  ą. W k ra cz am  na czele 40,000 toł-  
Dierzy do B e l g i i .  Ci  żołnierze są Was 
Szytni B ra ć m i ;  kochaią  om,  iak i W y ,  swoią  
O y c z y z n ę ,  swoie  d o m o w e  z a g r o d y ,  s w e  zo* 
ny  i dz iec i ;  opuścili  ie dla zrzucenia jarzma,  
które dla Dith meznosnćm się stało,  Prz yy*  
muycie ich dobrz e ;  nie bedą oni niczego ż ą ­
dać,  prócz te g o ,  co iest koniecznśm dla u 
t rzymania ich życ ia .  Będą  oni szanować 
W asze żony,  Wasze d o m y  i w ła sn ość  Waszą,  
a  z a p o m n ą  to złe, które im wyrządz i l i  F r a n ­
cuzi. Nie sprowadza  ich z e m s t a ,  ani żądza 
zdobyc ia  ; prz ,ybywaią oni d la  poparcia  usi* 
ł o w a ń  W a s z y c h ,  ieżeli ieszcze żyie  w Was  
energi ia Przodków W a s z y c h ;  p r z y b y w a i ą ,  
a że by ,  ieżeli tak bydź  musi ,  okupić  krwią 
sw o ią  p o k ó y ,  którego nam Naczeloik VVosz 
zab ra nia ,  i przez to pomyś lność Fran cy i  po* 
ś w ię c ą  Przynoszą  Wa m oni znowu tę wol .  
ność,  k tórey  i m i e t y l k o  W a m  zos ta wio no ;  
przynoszą W a m  znowu tę re l ig i ię ,  która o- 
burza  s ię ,  widz ąc  Nacze ln ika  swoiego w 
k ayd ana ch  pierwszego S y n a  Kościoła.  Ten  
w y r o d n y  Sy n ,  nie zasługnie b yd ź  wi ęcey  na 
czele Wa szem.  Skoro  go opuścicie,  przesta* 
nie byd ź  niebezpiecznym dla Was.  B yt i e  
nim k ie dy  bez W a s ?  P r z y b y w a y c i e  Mieszs 
kań cy  B e l g i i !  Naśladuyc ie  przyk ład 
P r z o d k ó w  W a s z y c h ,  połączcie się z nami ;  
ru s z y m y  razem przeciw niemu;  p o k o n am y  
wespó ł  szczątki  w ó y s k  tego, a po k ó y  i ban- 
del  powr óco nem i  będą O y c z y z n i t  W a s z e y ,  
naszey ,  i ca łemu Ś w ia t u .

B  ii 1 o w ,

Nacze lny  D o w o d z c a  3go kor* 
pusu w o y s k a  Pruskiego.

G aze ta  F r a n k  f ó r t s k a  umieśc i ła  
następującą  de k l ara cyę  do tnic-szkaćców 

/ B e l g i i ;

W y d a n a  do W a s  odezw a o k az a ła  W a m  
ducha u m i a r k o w a n i a ,  k tóry  w ł a d a  S p r z y ­
mierzonymi  i ich Je n er a ła m i ,  w ch od ząc ym i  
do Waszego  K ra iu .  —  W s zy stk ie  L u d y ,  
k tóry ch  b y l i ś m y  dotychczas  os wobodziciela*  
mi,  o k a z a ły  życzenie stania się uczestnikami 
w ie lk iey  s p ra w y .  Wszędzie  w z i ę ł y  się do 
b r o n i ,  s tanęły w szeregach,  i p o c ią g nę ły  z 
nami na przód.  Dep ut owa ni ,  k tórzy z ws2yst* 
kich D ep a rt a m en t ó w  B e l g i i  p r z y b y l i ,  d o ­
w o d z ą  m i ,  te  Mieszkańców ł y c h  pięknych

P r o w in c y i  tenże sam duch o ży w ia .  Nudzie* 
ia zrzucenia nieznośnego iarzma ob cśy  ty ra*  
nii, dodaie im potrzebney o d w a g ' ,  a b y  t a k ,  
iak ich P r z o d k o w i e ,  sami się oswobodzi l i .  
P r z y b y w a m  dodadź m o c y  temu z a p a ł o w i ,  a  
skoro da ley  w k r o c z ę ,  uży ię  wszelkich sił 
moich,  a b y  go wszędzie utrzymać .  Użyię o* 
raz wszelkich ś ro dk ów ,  p o da w a n y ch  mi dla 
pomnożenia pomyś lnośc i  Kra iu.  S u r ow o  
tych karać będę,  k tórzy  dopuszczą się iako-  
wego  w s p ó l n u t w a  z nieprzyjacie lem. Mam 
broń dla t y c h ,  k tórych  zapa la  o d w a g a  
ich O y c ó w .  W z ga rda  spotka  mieszka ńców  
lęk l iwego serca. P ićr ws i  zostaną dobrze 
przy ię tymi ,  a drudzy  niech się odd alą .  Nie 
lęk am y się, a b y  pomnożyl i  siłę nieprzyiacie-  
la. S k oń c zy ło  się iuż pa no wa nie  d e s p o t y z ­
mu. Porządek z n ow u  zakwitnie .  —  Mies z­
kańcy  B e l g i i  ! P am ięf ayc ie  dobrze na p o ­
rządek .  Niech podniesie się z now u ta n ie­
gdyś  tak  kwit ną ca  B e l g i i  a ,  lecz mech się 
podniesie pod tarczą porządku . i spokoyności .  
Niepodległość iey  nie iest iuż wi ęcey  w ą tp l i ­
w ą ;  a le stańcie się i śy  go d ay m i  przez dosta* 
wlenie  wa lecznych  ż o ł n ie rz y ,  ma ią cyc h  wal*  
czvć  za wolność i honor.  Obmyś lc ie  w  tey  
mierze nayrostropnieysze środki.  —  Niechay  
w sz ysc y  na  swoich pozostaną  mieyscach .  
Bieg interessów i administracyi  niechay t r w a  
n ieprzerwanie,  i ak dotąd. Prezydenci  miast 
pozostaną na urzędach;  R a d z c y  powiatowi 
zas tąpią urzędy Podprefektó w,  a R a d z c y  de* 
par tamentowi z Prezesem swoim urzędy Pre* 
fektów.  Ws z y sc y  musza u t r z y m y w a ć  p o rz ą ­
dek w swoich Kantonach,  Po w iatach i D ep a r­
tamentach.  Czyn ię  ich za niego odpowie*  
dzialnymi  w  imieniu Mocars tw sprzymierzo­
nych  i w imieniu ich w ł a s n śy  O y c z y z n y .  Po> 
sadzą  oni dobrze m y ś lą c y ch  mieszka ńców  
k r a io w y c h  na mieyscu podey rz auy c l i  Urzę* 
dników.  U r z ę d n ic y ,  k tórz y  są so do wi ty m i  
F r a n c u z a m i ,  nie mogą  pozostać  na swoich  
mieyscach ,  Niechay  p o w r óc ą  do swoiey O y -  
cz y zn y ,  i niech nie p rz er y w ał a  n a d s l  spo* 
koynośc i  K r a i u ,  k t ó ry  s w e  imi e ,  swoią po­
m y ś l n o ś ć  i byt  s w ó y  o d z y s k a ł .  Niechay  
Departamenta  organizuiące się we dł u g  zasad 
to w a rz y sk ie g o  porządku i powszechnego du­
c h a ,  w y s y ł a i ą  za zbl iżeniem się moiem 
W s p ó ł c z ł o n k a  k aż d ey  R a d y  do moićy  g ł ó d *  
nćy k w a te r y .  P o m ó w i ę  z uitni o m a ią cy ch  
się przeds ięwziąć urządzeniach,  i p e r w s z y  
dam im środki  i paszporty ,  a o y  swą  prośbę 
M o n ar c ho m  s p rz ym ier zon ym  po da dź  mogli .  
P o n ie w a ż  A n t w e r p i i ?  |zay mu ie  ieszcze 
n ie pr zy ia c i e l , przeto s iedz iba Departamentu



cniędzy  jo b ie m a  N c t li e z a ło żo n a  jest w  
M  e c h 1 i d i e,

X iążę  S a s t  'J ■ W e i m a r s k ą ,

W ó d z  połączonego R o s s y y s k o -  PrusKie* 
go  i Saskiegu w o y s k a  w B ra b a n cy i .

il
J e ner a ł  B  ii lo  w •,

Naczelny  D o w o d z c a  3 g o  P r u ­
skiego korpusu .

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  p o ł ą c z o ­
n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c n y c h  

p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a ,  
N.  K f ó l e w i c a  N a s t ę p c y  S z w e d z ­

k i e g o .

D w u d z ie s ty  dz iewiąty  bul letyn.

W  g ł ó w n e y  k water ze  B  n x -  
t e h u d e  d. 3 1 .  S tycnra  1S 14 .

"Jenerał  B  iii  o w  zastał  nieprzy iac iela  
stoiącego w 15  do 16 0 0 0  ludzi pod H o o g -  
s t r . i a t e D ,  L o e n b o u t  i W e s t w e s e l ,  u- 
de rzy ł  na niego, i przymusi ł  go krom navu  = 
por czywszego  odporu do nagłego odwrotu do 
A n t w e r p i i .  G d y b y  kolumna Jenera ła  O p- 
p e n  złemi drogami w pochodzie  swoim n/e 
b y ła  w st rz y m a n ą , te d y  odcięty m by  b y ł  odwrót  
ca łemu ko rpusowi  nieorzyia t iel skiemu.We d w a  
dnie po tey ro spr aw ie  przedsięwziął  Jenera ł  
B  ii 1 o w rozpoznawanie  A n t w e r p i i  wesp ół  
a Je nera łem G r a h a m ,  k tó ry  z woysk iem 
Aogie lsk iem w y l ą d o w a ł  w H o l l a n d y i . J e n e ­
r ał  O p p e n  wy gn ał  z oszańcow^nego s tano­
wiska  korpus nieprzyjacielski ,  z łożony 1 5  do 
6000  ludzi. Korp us y  Je n er a łó w  G r a h a m - a  
i T h i i m e p a  z d o b y ł y  szturmem cszańcowa- 
n y  mocno przez n ieprzyjacie la  posterunek 
pod M e r x e o ,  gdzie nieprzyjaciel  wiele lu­
dzi u t r a c i ł ,  którzy po części w ro w a c h  pod 
ł a m i ą c y m  się poginęli lodem. W tych roz* 
mai tych  patyczkach ,  które talentóm Jen era ła  
B u ł a w a  i wa lecznemu wo y sk u  iego wiele 
zaszczrtti  przynoszą  , utraci ł  nieprzyjaciel  
500  ie ń co w,  a p r ^ s z ł o  2000  ludA w zsb . tych  
i ranionych,  między fcló-ymi znayduie  się 1 
J en era ł  i wie lka  l i czba  OiBcerów M a r s z a ­
łek  M a c d o n a l d  musiał  się co fnąć  z G e l -  
d r y i  do M u s t r y c l D u ,  a Jen.  B  ii 1 a  w , 
będąc y  Panem i Mistrzem we wstę pnym bo- 
iu,  musi ił pozwol ić wo y s k u  swoicmu w y ­
tchnąć cz.as nieiaki  —  J o .  B o r s t e l l ,  
k tó ry  się podczas a taku do H o o g s t r a a -  
t e n  popisał ,  dostał  tamże kontuzy i .  —  Jen.

T h  ii m e n  dz ia łał  z n - a w y k ł ą  sw o ią  czy nn o­
ścią,  a Je n er a ło w ie  O p p e n  i K r a f t  okazal i  
tylekroć dowiedzioną  Waleczność. Jen.  G 1 as 
h a ni z ło ż y ł  i tu do w o d y  tey sztuki woien* 
n ey  i odw agi ,  które go iuz z a le ca ły  w H i s z- 
p a n j i ,  gdzie w a l c z y ł  pod tym ś w ia t ł y m  
W o d z e m ,  któremu K r a y  ieo winien iest oswo* 
bodzenie swa ie .  —  F uł k o w n ik  M e l n i k o w  
w y p ę d z i ł  z oddziałem Ko z a k ó w  p r z e w y ż s z a ­
jącego l iczbą nieprzyiaciela z T o r n h o u t ,  
1 zas ługuie ze s w o ią  waleczr.ą iazdą na  na-'* 
cnwale bni ey sze  u spomnienie.  — Pu łk ow ni k  
D i d r i c h s ,  Sz e f  a r t y le ry i  Ros syV3kiey  przys 
da ney  k o rpu so wi  w o y s k a  B i i l o w a ,  o k a z a ł  
w  każd óy  sposobności  z imną krew i b o ha ­
terską odwag ę ,  —  P u łk o w n ik  C o l o m  b u- 
de rz y ł  na posterónek nieprzy iaciela  w  M e y 1, 
ubi ł  mn mnóstwo lu dz i ,  poyrr.uł lgo  Offi=» 
cera  z -joma ludźmi ,  i ode bra ł  70 z d o b y ­
ty ch  koni.

Je n .  W i n z i n g e r o d e  pr z eb y ł  R e n  
pod D u s s e l d o r f e m ;  P u łk o w n ik  B e n k e t i -  
d o r f ,  k t ó i y  w 15 0  strzelców i 60 K o z a k ó w  
p ie r w s z y  na tamten brzeg w y l ą d o w a ł ,  ru ­
s z y ł  od w aż n ie  z tą garstką ludzi  przeci ar 
J e n e r a ło w i  L o r g e ,  k t óry  w 10 00  lu dz i ,  i z 
2tna dz iałami  chc iał  na niego ude rz y ć ;  P u ł ­
k ow ni k  ten przymusił  nieprzyjacielskiego Je* 
neraia  po stracie 3 0  ieńców do o d w r j ' u  , 
k tóremu noc s pr zy ia ł a .  —  Jen .  S c b a s t i a -  
n i ,  k tó ry  s tał  w  5 0 0 0  ludzi w  K o l o n i i ,  
nie p o w a ż y ł  się na żadne przeds ięwzięc ie ,  
lec* poprzesta ł  na zostawieniu w J u l i  c h a  
2000 ludzi’ z wtryska swoiego ,  sam zaś co fną ł  
S i ę  z re sz tą  do L e o d y u m .  Oddzia ł  przed- 
niey s traży  Je ne ra ła  W i n z i n g e r o d e  m ia ł  
z osadą  J ii 1 i c h s k ą baruzo świetna  rospra- 
w ę ,  w k ióróy  p o y m a ł  noo ludzi,. —  Jenera ł  
C z e r n i s z e w  z ło ż y ł  i teraz d o w o d y  t ś y  
m c zm or do w a ne y  czynttośc i ,  która wszędzie 
tak bardzo Stfeodziła n iepr zy ia c ie lowi ; p o ­
pisali  się także  P o d p u ł k o w n ik  E a r n i k o w  
i Ka pi ta n  S  c h i H j  n g.

Skoro mróz  dozwol i ł  przeyśdź suchą n o ­
gą  po po w o o z i ,  k i ó rą  w o k u l ic a c h  H a r b u r *  
g a ,zrządzono,  k a z a ł  Je n .  H r a b ia  S t r o g o -  
1 10  w uderzrp na  wsie leżące przed szańcami 
nieprzy jacielu,  z k tórych  tenże część ż y w n o ­
ści s w o . ć y  pobiera ł .  Przy  tey- sposobnośc i  
p o y m a o o  Ąou ludzi i 10  Of f icerów,  a  k i lka  
kompanii  naęieraiących żołnierzy  wtargnę ło  
by ło  aż  do miasta,  lecz s y p a n y  na nie z i a r n ­
ku ogień d z i a ł o w y ,  p i zy mu si ł  ie do o d w r o ­
t u ;  i ed o a ki e  z-igwoździl i  żołnierze 20 dz ia ł  
nieprzy jaciel sk ich  ciężkiego wago mi aru .  Jen.  
S t r o g o n o  w w y c h w a l ą  szcz e gó ln ie j  Jenera*
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2ów M aj oró w J e l  t uk i n a i H h b o w a ,  tu­
dzież Hrabic-go G a l l a t i  W o y s k o  R o s s y y  = 
skie walczy ło  przy iey sposobności  z uznnnem 
męzttvełu. — W e  dwa  dni po tey  rospra- 
w, ; e s taraia  się kolumna piechoty  nieprzyia-  
c i e l sk ie y ,  opat izona  w d z i a ł a ,  napaśdz  z 
H a r b u r g a  na Hrabiego S t r o g o n o w a ,  
lecz zamiar  ten zn iw ec zy ł a  czyyn ość  wc yska  
iego.  Major  J t a r o w  tak dobrze się pilne 
w a ł ,  że odp ędzi ł  kolumnę n ieprzyjacie lską  
z ab ra ws zy  iey l iczbę ieuców i 4 dział .

Naczelny Dc w od zc a  Hr „b .  R e n n i g s e n ,  
k tó ry  żadnego dn~a nie opuści ł  bez n:,epoKO« 
ienia os ad y  H a m b u r g a , ka za ł  uderzyć na 
ws z y st k i e  posterunki-' , które n ieprzy iaciel  
przed ze wnętr/nem. waro wni ami  z a y m o w a ł ,  
a  na pozór zagrozić zewn T z n y m  \Varow* 
B ióm Dieprzviacielskim , l eżąc ym ze s t rony 
A l  e o n y  i W a l d s b e k u .  Atak ten p o w i ó d ł  
s ię zupełnie,  a wszystkie  posterunki bagna 
tern zdobyte zostały.  P o y m a l i ś m y  8 O 0 ‘ ce*. 
r ó w  i 3U0 żo łn ie rz y ,  a prócz ,  tego pouićs ł  
n ieprzyiaciel  dosyć znaczną stratę w zabitych 
i  ranionych.  Wieś H a m ,  która  toż samo 
na pad nio ną  z o s t a ł a ,  zas łouiouą  był-* kaf® 
dzo mo cn ym zasiekiem ; lecz g r e m d y e r y  
R o s « y y s cy  napadli  znienacka na pr iedp cc zt y  
n ie pr zy ja c i e l sk ie ,  e strzelcy wyleź l i  t taką  
uzyoKciicią u a w z g ó r z a ,  ua których z a ł o ż o ­
n y m  b y ł  z a n e k ,  iź nieprzyjaciel  nic ini^ł 
czasu  w y s tą p ić  pod ‘broń. — Br ak  dział  do 
oblężenia i ostrość pory  roku przeszkodziły 
naczelnemu D o w o d z c y , Jener a łow i  Hrabiemu 
B e n n i g s e n o w i ,  dokonać teraz >uz z w i s :  
ś c i w ą  sobie czynnośc ią zdobycia  H ,» m b u r = 
g o ;  tymczasem na dchodzą  k i i  potrzebne 
crężiue działa.

K ró l  D u ń s k i  m ia n o w a ł  iuż p u ł k i ,  z 
k tó ry ch  składać- się ma kontyngens iego , 
przeznaczony  do w o y s k a  północnego;  ru-,za 
ane  wkrótce  nad R e n .  —  O w a  część wo y- '  
sk a ,  która w k ro c z y ł a  b y ł a  do H o l s z t y n u  
ł S z l e z w i k u ,  w y r u s z y ł a  iuż z top i tąd ; lecz 
dtngi . a w a io n a  s ą  takim Suiegićm , iaJiicgo 
n a j s t a rs i  ludzie nie pamięta ią .  W o z y  1 dzia* 
ł a  pozagrzęza ły  w śniegu wraz  z z a o r , e g i e m , 
a poiedyńczy żołnierze poodmraza l i  soh'e 
nogi  i ręce Lecz  wszystko  t.o me ztrimey= 
sza go r l iw o śc i ,  z k tórą  dą żą  do wspólnego 
celu ,. to. lest: .  do osiągnieuia powszechnego 
pc Bpi 1.

Jener.  Baron  W i n z i n g e r o f l e  , dowos  
dżney przednią st rażą przzetr idzącego przez 
R e u  w o y s k a  Niemiec północnych  , wk ro c zy ł  
do  J i - id ie r  l a  a d t  w a p r z y b y w s z y  do Na s

m u r ,  w y d a ł  d. 5. Lute go  oastępulącą ode- 
zwę do Francuzów :

F r a n c u z i !  Wkraczam y w d a w c e  w a* 
sze granice.  Rr ó le wi c  Następca S z w e d z k i ,  
postępuie za nami z ca łem woyskietn swoiem.  
N.ebo sp rz y ja ł o  orężowi  naszemu dla s ł a w y  
R o s s y  i i dla oswobodzenia  N i e m i e c ;  dos 
kończy ono dzieła swo ie go  i przymusi C es a ­
rza N a p o l e o n a  do powrócenia  wa m pokos 
i u , którego ws z y sc y  pragniecie.  C z y t a j c i e  
odezwę sprzymierzonych  M o n ar c hó w ,  a oba* 
c z y c i e ,  że w o l *  ich iest p o k ó y ;  z a p y ta y c ie  
się z io m k ó w swoic h ,  i ak »:ę z nimi nasi ob< 
chodzą żo łn ie rze ,  a  przekonacie s ię,  ze . ak 
przyjaciele do miast 1 wsi  wa sz y c h  w.chodzą. 
—  Bohater  Francuzki  , k tóry  w a l cz y ł  nie­
gdyś  za wolność w a s z ą  i za  s ła w ę  F r a n «  
c y i ,  któremu S z w e c y  » l o s y  s w e  powieś 
r z y ł a ,  i k tórego boią się woys i ia  w a s z e ,  
p r z y b y w a  dla nabyc ia  n o w y c h  praw do was  
szey wd t i ęc z n o ś c i ; a wiod ąc  nas do zwy» 
cięztwa,  chce w a m  szczęście i pok óy  powr ó*  
cić. Prz yym cie z  więc po przy iac iel sku  n a ­
szych żo łn ie rzy ;  nie będą oni żądać  od wa s  
niczego innego,  iak tylko żywnośc i .  Sp ies z­
cie do mnie po msymmeyszym n ie p o rz ą d k u ,  
k tó ry b y  popetnić m o g l i ;  zna jdz iec ie  mnie 
każdey godziny go to w ym do w y s ł u c h a n ia  
was  i ukarania  tego żołnierza z Woy sk a  m o ­
jego, k t óryby  w b re w rozkazom N. I m p e r a t o ­
ra mc. iego, p B w a z y i  się obrazie lub z r a b o ­
wa ć  któregokolwiek bądź Fran cu za .  —  K a ż ­
dy O by w at e l  , niech w s wo im  pozostanie 
d o m u ,  kai-dy Urzędnik na nneyscu urzędo­
wania  swoiego ; będzie ón p o w a ż a n y  i z a ­
służy sobie na  wdzięczność swouli .  W s p ó ł o ­
byw at e l i ,  zapobiega jąc  obecnością «wolą  n.e- 
ł adom  bezrządu i staiąc się organem ich po 
trzeb. —  P o k o n y w a m y  iedynie że ł nierzy 
N a p o l e o n a ;  niech wa s  Nieb o ucho wa,  ż e b y ­
ście się 1  nia.i ł ą c z y l i ; niewinny  zmieszanym- 
by  b y ł  p o d ó w c z a s  z w i n n y m ;  ca łe  G m i n y  
ed ifausby  b y łv  oa zemstę Ko«.r.koor, g d y b y  

, k tóry  O b y w a t e l  lub wieśniak rzueaiąc śoo- 
k o y he  zatrudnienie s w o i e ,  p o r w a ć  s,ę m i a ł  
do nronj..

Nacze lny  D o w o d z c a  Baron 
W i u z i n g e r o d e..

T rz y dz ie s t y  bulletyn,

W g ł ó w n e y  kwatćrze  K o l o n i i  
d,. i ż .  Lutego.

Kr ó l ew ic  Następca przeniósł  d. 10,  w i e ­
czorem g ł ó w n ą  kw at ćr ę  s w o ią  do K o l o n i i .
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—  W o y s k o  Jener.  Porucznika  Hrabiego W o* 
r  o n co  w a,  które d. 1 6. S ty cz nia  stało ieszcze 
ze s t ronr  rzćki E y  d e r ,  c iągnęło z taka szvb- 
koś c ią ,  że teraz iuż w okol icy  R o e r  stanęło.  
Co  się tycze tego celuiącego J e n e r a ł a , nie 
potrzeba  b y n a y m n ie y  zdumiewać  się nad 
w y t r w a ł o ś c i ą  , gorl iwośc ią , czynnością  i 
w s z y st k i e m ,  co iest pięknem i wielkiem.  —  
W o y s ko  Szw ed zki e ,  korpusy  Jen.  W a l i m  o.  
d e n a  i Jener.  S t r o g o n o w a  ciągną nad 
R e n  i wkrótce tam staną.  Czoło  ko l um ny  
Hrabiego  S t r o g o a o w a  znaynuie  się iuz w  
pobli skości  R e n u .

O p rócz tego bul letynu w y d a ł  ieszcze 
N.  Kr ó ie w ic  Następca S z  w  e d  z k i następuią- 
cą o de zw ę do F r a n c u z ó w : * )

F r a n c u z i !  Z rozkazu Kró la  moiego 
w z ią łem  się do o r ę ż a ,  dla bronienia praw 
S z w e d z k i e g o  Narodu.  Po tr . śc iwsz j  się 
w y rz ą d z o n y c h  nut o b e l g ,  i p r z y ło ż y w s z y  się 
do oswobo dze nia  N i e m i e c ,  przebyłem te­
raz  R e n .  — O b a c z y w s z y  znowu brzegi tey  
r z e k i ,  nad którą  tak często i tak szczęśliw e 
za Was  w a l c z y łe m ,  czuję potrzebę ohiawie*  
n ia  W a m  moiego sposobu myślenra.  —  Rz ąd  
W a s z  s tara ł  się ustawicznie upadlać w s z y ­
s t k o ,  dla nadania sobie  pr a wa  gardzenia 
ws z y st k i em  ; czas iest a b y  odmieni ł  swoie  
sy s te ma .  —  W s z y s c y  świat l i  l adzie pragną  
ut rzymania  F r a n c y  i ;  żądaią  oni t y l k o ,  a 
b y  ona  chłostą z i e m  J t y d ź  przesta ła .  Moe 
nar cho wie  nie połączy l i  się z sobą dla z a w o ­
j o w a n i a  N a r o d ó w  , lecz dla przymuszenia 
R z ą d u  W as ze go  do uznania niepodległości  
P a ń s t w ,  takie są ich uczucia,  a ia W.itn za 
szczerość icń ręczę. — Ja ko  przysposobiony  
S y n  K a r o l a  X I I I . ,  po s ta w io n y  w y b o r e m  
woln eg o  Narodu na stopniach tronu Wielkich  
G u s t a w ó w ,  mog ę  mieć ty lko  ie dy o ą  ż ą ­
dzę s ł a w y  , żądzę pra cow ani a  około dobra  
S k a n d y n a w s k i e g o  P ó ł w y s p u .  O b y m  
dopełń aiąc  tego świętego obow iązk u ku mo-

* J  Umieszczona w E rz e  \6t y n  G azety naszey 
do F ran cu zów  odezwa , zoyicta z G azety  
Bcrłi/iskW y Haude^o i S z p e n j i e r a ,  która 
tw ierd z iła , ie  yłulo/ern cneyże iest ŚS. 
K róiew ic JSastępca S zw ed zk i ,  nie musi 
by d i praw dziw a. Przekonywa nas o rem 
nietylko n in ie jsza  prokla m a cja  , ale- i  ta 
okoliczność , że dawnieyszóy odezwy uni 
dr y a  G azem  B erliń ska  (Vossa)  , ani też 
G azeta  W iecleńska i  Dostrzcgaez Austryac-  
ki  dotychczas me um ieściły .

i ey  n ow ey  O y c z y z n i e ,  m óg ł  oraz p r z y ł o ż y ć  
się do dobra  Brani  d a w n e y  mey  O y c z y z n y J

Doń w g ł ó w r .e y  k wa te rz e  moi ey  K o l o *  
ni  i ,  d, 12 .  Lutego 1 8 1 4 ,

K a r o l  J a n ,

W iadom ości zagraniczne.

W i e l k a  E r y  t a 11 i i a.

Gazeta  p o w s z e c h n a  ( A llgem eine Z c i-  
tunq) w y i ę ł a  z D o s t r z e g a c z a N i e m i e c ,  
k i e g o  {D eutschcr B eabachter) nas tępu iący  
a r t y k u ł  z L o n d y n u  pod d. 26. S t y c z n i e :

„O dia zd  Xiążąt  F r a n c u z k i c h  na ląd  
s t a ły ,  i przygotowania  do przy wró ce nia  B u r s  
b o n ó w  ua tron F r a n c u z k i ,  zda ią  się 
przez Rz ąd  A n g i e l s k i  n ie tylko  by dź  cier* 
p i a n e ,  lecz nawet  zupełnie pochwalone.  
W ed łu g  doniesień iedućy Ga zety  n a sz ey ,  b y ł  
przeszłey S r o a y  X ią ż ę  Rejen* u M o n s i e u r ,  
któremu podagra  z pokoiu w yc hod zić  nie 
p o z w a la .  P o  zwyczay.nem prz yw ita ni u  się 
p o w i n s z o w a ł  X iążę  Rejent M o n s i c u r  szczę* 
ś l iwego stanu rzeczy i tego wielkiego p i a w d o -  
po do b ie ń stw # ,  ża L u d w i k  X VI I I .  wk rótce  
na tron N a d d z i a d ó w  swoich  powróci .  M o n .  
s i e u r  w y n u r z y ł  ż y w ą  wdzięczność swoią  za  
uczucia Xięcia Rejenta i rz ek ł :  że Kró l ,  B.tat 
i e g o , l ak wielce o b ow ią za n y m  iest Xięciu 
Rejentowi ,  iż stale postanowi ł  po odzlerzeniu 
tronu F r a n c y  i odwidzieć osobiście X i tc ia  
Re jenta  dla ok azania  mu swoiey  wdzięczno,  
ści za sprzy ianie i o p ię kę ,  których ón i Fa< 
mil i ia iego doznal i .  X ią t ą  Rejent miał  ua to 
o ip o  w ie d z ie ć : ż e k o r o n a c y a L  u d w i k  a  X V I I I .  
w P a r y ż u ,  a nie w R  e i m s n a s tą p i ,  pome- 
waż  sprzymierzeni  M on ar c ho w ie  postanowUi  
obecnymi  bydź  na oiey ; a i a  ( p r z y d a ł  do 
tego Xi ążę  Re jent)  n i e  b ę d ę  p e w n i e  o» 
s t a t n 1 m.

S z w a y c a r y a ,

Ga zeta  W i ć d e ń s k a  w y i ę ł a  z iednśy  
Gazety S z w a y  c a r s  k i e y  następuiący  artyc 
kuł  z R a z y  1-* i :

„ N a z w i s k a  Xiążąt  Francuzkich  z Fa m i l i i  
B u r b o n ó w ,  którzy prz yby l i  na ląd sta* 
ł y ,  źle dotychczas  w pismach publicznych U; 
mieszczcinemi b y ły ,  W B a z y l e i  nie ma 
ani Xięc ia  d’ A o g o  u l c m e ,  ani Xięcia  B e r *  
r y ,  lecz b aw i  w niev Hr uira '  d 'A  r to  1 s wr az  
z dw om a  innymi  Xi ąż ęt am i  F a m i l i i  B u r -



b o n u w ,  Xi ążę  d ’ A n ę o u l e r a e  poiechał  
do w o y s k a  Lo rd a  W e l l i n g t o n a ,  a  X i ążę  
B e r r y  ( sa oni o b a d w a  S y n a m i  Hrabiego 
dT A r t o  i s ) * u d a ł  się Ba inne przeznaczenie.  
L u d w i k  X .VIK .  z aś ,  b a w i  się teraz w L o n ­
d y n  i e.“

G azeta  p o w s z e c h n a  ( Allgem em e Zei- 
tung) za w ie ra  co następuie:

, ,Hr»bia  d ^ A r t o i s  przeieżdzał  d,  6go 
Lutego  zrana  przez F r e y b u r g .  Dnia  iogo  
z n a y d o w a ł  się ieszcze w B a z y l e i ,  gdzie 
k a z a ł  na n o w o -  w y d r u k o w a ć  następuiącą o= 
dezw ę ( o  kfórey  uczyni l i śmy w z m ia o k ę  w 
Nrze 3 3c lm  przeszłoroczney Ga ze ty  naszćy 
na  stronnicy 2 7 4 ) :

L u d w i k  X V I I I .  do F r a n c u z ó w .

Nadesz ła  nsreszcie ch w i l a  , w którey 
O p i t rz o o ś ć  Roska zdaie się byd ź  g o t o w a  do 
zgrućhotania narzędzia gniewu s we go.  Na  
łupieżcę tronu S.  L u d w i k a ,  na spustoszy- 
cielu Kuro py ,  przysz ła  teraz ko ley  doznawa-  
nia nieszczęść. C z y b ż  te m ia ł y b y  p o w i ęk s zy ć  
ieszcze cierpienia b r a n c y i ?  Czy l iż  się ona 
c e  o d w a ż y  na obalenie zn ieaawidzoney  
W ł a d z y ,  k tórey  czarodzieysk i  b lask z wy= 
c icztwa  i u i  nie broni? Ja k ie ż  p rz es ą dy ,  i ak iez  
o b a w y  mogą  teraz przeszkodzić F i a n c y i  do 
r/ it .enia się w ręce sw e g o  K r ó l 3 ,  i w p rz y ­
wróceniu  lego p r a w ć y  W ł a d z y  uznania iedy- 
r e y  rękoymi  z g o d y ,  poKciu i szczę ść ia , kto* 
re  obietnice iego ty lokromie  uciemiężonym 
iego P oddanym prz y rz e k ły ?  Chce ón i może 
ieflyn.e przez ich us i łowania  dostąpić t ron u,  
k tóry  t y l k ó  pra wa iego i mi łość  u h  utwier 
dzić mogą .  Jak ież  życzenia m o g ł y b y  bydź  
przeciw uf  t ym ,  które ó n b t z  ustanku oświads  
Cza ? J a k ą ż  vva 'pl iwość m o in a b y  mieć O lego 
ot cow.-k ich z a m i a ra th ?  Kroi  w popr/eduis 
czv<b jswaoich oświadczeniach mó wi ł ,  1 pow 
t rza ter^z to przyrzeczenie ,  iż Władze ad* 
m n strać yne i szdownii  ze w catoś i i  s w o ie y  
z ac how an e  b-riź  rnaią ;  że Ur zę dn ik ó w,  
którzy przysięgę wierności  w y ś o n a i ą ,  na 
tusędacit  p o t w j e i d z i ;  że T r y b u o a ł y ,  s|ró* 
że praw , nie będą wc hodzić  w ro i t iz a *  
sanie spraw , ty czą cy ch  się ow y c h  nie- 
s zc zę s n y . h  c z a s ó w ,  na których  zapomnienie  
powr ot  iego w e c z n ą  przyci śn ie  pieczęć ;  ud* 

-reszC.s , ze Ko de x  s k a l a n y  imieuiem N a p o-- 
1 e o n a,  lecz zawiera i a c y 1 po więk s/e y  części 
d a w n e  ustaw y  i zuryc2aie Kr ó l es tw a ,  w met* 
cy  sw o ie y  z ac ho w a n y  będzie , z  w y ją t k ie m  
urządzeń przec iwnych naukóm wiary ,  k ió re ,  
iró?«nie tuk wolnoś ć  l u d u ,  d a w n o  pod  pi zy*

widzenia  T y r a n a  poddane  b y ł y .  C zv ż  może  
S e n a t ,  w  któ ry m siedzą M ę ż o w i e ,  k t ó r r . h  
talenta tak słusznie z a l ec a i ą ;  o w e  zgrorna* 
dzen. e ,  ktorego zacność i ważność doniero 
po przy wróć :niu Dynastyi  Kró lewsKićy  uzna-  
ne byd ź  m o g ą ,  czyz może się nie poczuwać 
dt> chlubnego p o w o ł s n is  stania się narzędziem 
ow e go  wielkiego dobrodzieyst  wa , które b ę­
dzie n a y p e w  nieyszą i n a y c h w a l e b n ie y s . ą  rę* 
koyiTiią trwałości  i p re ro ga ty w  iego? Obla* 
w i ł  iuż Kró l  zamiar s w ó y  pogodzenia inte. 
ressu wszystkich przez naystos nwn iey sze  
środki.  W id z i ,  iż względem włas noś c i ,  sm- 
ranność ta prawie zbyteczną  się staie prtez 
liczne ugody ,  które między  da w n y m i  i no­
w y m i  VVłaścicielami z aw art e  zostały O b o ł 
wiąz uie  się teraz Kró l  za k a za ć  T r y b u n a ­
ło m dochodzenia s p ra w  s pr z er iw ia ią c y .  h się 
tym u g o d o m ,  dobre porozumienie u i rzymy*  
w a ć ,  i *atn z F am i l i i ą  sw o ią  dadź prz y k ła d  
o f iar ,  kióre spo soyność i szczera zgoda  
wszystkich  F ra n c u z ó w  w y m a g a ć  mogą.  P r z y ­
rzekł  Kró l  w o y s k u  potwierdzenie s t opni ,  u- 
rz ęd ó w,  pensy ,  i p ł a c y  , k tórych  "teraz u ż y ­
w a ;  obiecuie także Je n e r a ł o m ,  Off icerom i 
żołu ierzntn ,  którzy s łużąc sprowie iego nie- 
oddzielney od interessu Narodu Francuzkiego 
p o p is y w a ć  się b ę d ą ,  istotnieysze a ag ro dy  i 
chlubnieysze zaszczyty nad te, l akie .m dadź 
mógł  przy w U s z c z y c ie l  ,  k tóry  za w .ze gotóv 
b y ł  me uzaać ich usług, owszem ich się oba* 
w i a ł .  O bo w .ą z u ie  się Król  ua n o w o  znieść 
nieszczęsną tę konskry poftę', która szczęście fas 
milii i uadzieię O ś c z y z o y  burzy .  Takie 
zawsze  by ły  u c n u i a  K r ó l a ,  takie i teraz nim 
powoduią.  P r -y w r ó c e n ie  -ego na tron Prz od­
k ó w  ie g o ,  będzie dla b ranty!  szctęśli  wć in  

irzeyściem z cierpień w o y u y ,  którą tyrani ia  
u w ie cz n ia ,  do b iogos ła  w ień ,t\v t rwałego  po­
koju, którego rętrtłymią obce M oc a rs t w a  t y l ­
ko w s ł o w i e  p ra w e g o  Monar ch y  u z n a w a ć  
mogą.

W H a r ł w e l l ,  w Hr abstwie  B u c k i n g ­
h a m ,  d. 1. Lu t e go  t g i j .

L u d w i k .

Oprócz  tego z aw ie ra  ieszcze Gazeta  
p o w s z e c h n a  nasfępuiący  list z B a z y l e i  
pod d. 14.  Lutego r , .Odezw a L u d w i f c a N V l I L  
do F ra n c u z ó w ,  którą  tu w y d r u k o w a n o ,  a 
k tórey  dosyć znaczną l iczbę eKemplarzy  P u ­
bliczności  r o z d a n o ,  zosta ła  z a k a z a n ą ,  a to 
(iak m ó w ią )  na żądanie t u l j j s z e g o  Kommen-  
danta placu,  Je go  K r ó l e w i e c w s k a  Mość Hrs* 
bia d’ A r t o i s ,  b a w i  tu ieszcze;  kiega iednata-



l e  pogłoska,  iż N. Cesarz Ro s s y y sk i  zapros ił  
50 do s w o ie y  g ł ó w n e y  k w a t e r y .4*

Gazeta  W i e d e ń s k a  wyię ła  z A r a  u*  
s k i e y  następujący  a r t y ku ł  z B a z y l e i  pod 
d. Ig- L u t e g o :  ,, Obecny  tu Brat P r e t e n ­
d e n t a  korony  F r a n c u z k i e y ,  nie rnćgł 
ieszcze otrz ym ać  paszportów dia udaoia  się 
do g ł ó w n ć y  k w a te r y  Mocars tw sprzytnierzo- 
Dyi Drukarz ,  k t ó r y  z rozkazu tego druko­
w a ł  odezwę L u d w i k a  XVI I I .  do F r a n c u  
Z ó w  , z cs ta ł  a r esztowa nym.  Co m ó w ią
0 D epu ta cya rh ,  które z F r s n c y i  do tego 
Xięc i3  przy by dź  m ia ły ,  o tern nam przyszłość 
da obiaśnienie.  Wkzotkira przeciągu dni 
ki lku . nie iedno podobnoś rozstrzygoionem 
będzie.44

X  i ę s t w  o W a r s z a w s k i e .

Fr anc uzk i  Jen.  R a p p ,  b y ł y  Gubernator  
G d a ń s k a ,  a teraz ieniec w o i e o n y ,  wy ie cha ł  
( w e dł u g  doniesień Ga ze t  W a r s z a w s k i c h )  
z W a r s z a w y  na da l szy pobyt  cio K i -
1 o w a.

Przez W a r s z a w ę  przechodziły  od ote- 
iakiego czasu oddzi a ły  w o y s k a  R o s s y y *  
skiego.

X iąż ę  A d a m  C z a r t o r y s k i  ( Syn )  prze* 
l e i  U a ł  ( w e d ł u g  doniesienia G aze ty  P o z «  
n a ń s k i e y )  d. 6. Lutego  przez P o z n a ń  do 
g ł ó w n e y  k w a l ć r y  N. Cesarza R o s s y y *  
s y y s k i e g o .  —  Do  P o z n a n i a  nadciąg* 
nął  d. 1 5 .  Lut .  korpus  Jen.  R o s s y y sk ie go  B o *  
s ź u c  k i  e g o .

Z L u b l i n a  przys łano  nam do umieszr 
czeoia następuiący a r t y k uł  d a t o w a n y  d. 17.  
Lutego  : , , J  W .  E s s e n  I I I . ,  J e n sr a ł  Porucznik 
w ó y s k  R o s s y y s k ic h ,  wielu orderów K a w a le r ,  
przez ^ciomtes ięczny przeciąg tu swego po* 
bytu ,  l a ł  szczególniey sze d o w o d y  n s dz w y -  
cz a yn e y  dobroci  i otwartośc i ,  a przez utrzy* 
m y w a n i e  w woyskach  s w y c h  karności ,  śpie* 
szną każdemu udzielając pom oc i powin ną  
s p ra w ie d l iw o ś ć  w y m ie rz a j ą c ,  z jednał  sobie 
pow sz ec hn y  szacónek i miłość w sercach 
miasta  tego O b y w a t e l i ,  k tórz y  nie mogąc u- 
kry ć  żalu z odiazdu mk szanowoego  W o d za ,  
czuia te s łodkią  powinność oświadczenia  pu" 
b l icz nie ,  iż pamięć przyjemne? tu Kg o  kon- 
s y s t t n c y i  zawsze  będzie obecną.

O prócz  tego a i t y k u ł u  odebra l i śmy ie* 
Szcze następujący  list z L u b l i o a ,  pisany (. 
2 0 .  Lu te go :  „ J W .  Jener.  E s s e n  U L  wyprft-  
w t w s z y  d .  14 b m ,  o d w p d e w j  k o r p u s

do K r a k o w a ,  w y j e c h a ł  z tąd f a m ż F d .  1 7 . T e r a z  
nie mamy'  żadney  os ady  w L u b l i n i e ,  lale 
ty lko  a r t y le rz ys tó w  , zostawionych  p r z y  
parku a r t y l e r y i ,  z ło żo nym  z dział  i2tu , 
k tórzy g ł ó w n ą  straż w mieście o d b y w a i ą .  
S p o d z ie w a m y  się taKże ,  że i l az arety  się 
zmoiey sz ą ,  gdyż  F iz y k  de pa rtamentowy R o- 
s e n b e r g  d. iS. b. m. m ia ł  3 0 0  żołn ierzy  
przychodzący  cli do zdrowia ,  a ó tylko przy­
było mu chorych.  Iest to dla miasta nasze­
go szczęściem n a y w ię k s z ć m ,  ponieważ  cho* 
r o b y  w z m a g a ć  się w nietn z a c z y n a ł y ,  —  
Doktor  Franc iszek  S u c h e j ,  k tóry  się dobru 
ludzkości  p o ś w i ę c i ł ,  żarazi ł  się w szpitalu 
. umar ł  po pc iodniow ey  chorobie d. 16.  b .m .  
Śmierci  lego płaczą w sz ysc y  cierpiący i biedni 
c h o r z y ,  k tórych  l ec zy ł  z zrzeczeniem sie 
w s z e l k ie y  nagrody.  D o w o d e m  szacónku , 
którego doznawał ,  by ł  p o gr ze b , na k ió r y m  
z n a y d o w a i l  się w s z y s c y ,  k tó ry m w  cichości  
-Wiad cz y ł  dobrod ziey stw a .  T a t e y s z a  G m iu a  
Ż y d o w s k a  żałuie go iako  dobroczyńcę  bie* 
d ay ch  Ż y d ó w .  R z a d k o  sie z d a r z a ,  a b y  któ* 
ry  młody Le karz  (mia ł  bowiem dopiero lat 
28) tak powszechnie by ł  ż a ł o w a n y m  i ópła* 
k i wa n y m,  iak ten zacny , bez interetsowny 
człowiek 1 44

D a l s z y  ciąg spTawy z czteroletnich dzia.  
ł ań  Kró lew ski ego  W a r s z a w s k i e g o  To *  
w a r z y s l w a  F rz y i a c i ó ł  N a u k :

R o l n i c t w o ,

Inni Cz ło nk owi e  przedsiębral i  prace w  
zastosowaniu  umieiętoości  do urodza iów po* 
wierzchni naszey  ziemi do rozmai tych  kraio- 
w-ych roślin i zwierząt.  Iedni z tych p ra co w al i  
nad ro ln ictwena, drudzy  nad rozmnażaniem 
i w y c h o w e m  b y d ł a ;  inni nad ulepszaniem 
bez zwiększania kosztu mieszkań w ł o ś c i a ń ­
skich i budowl i  gospodarsk iey.

Senator  Kaszte lan  Alexa nde r  P o t o c k i ,  
którego nam przed dwit rna  laty przedwcze- 
snu śmierć zab ra ła ,  w y g o t o w a ł  ro s p ra w y  o 
kraiowćff i  rolnictwie z wskazaniem zastoso­
w a n i a  niektórych u ży te cz o yc h , i u nas do 
użyc ia  ł a t w y c h  wiad omo śc i  ob cych .

N a  zapytanie  przez T o w a r z y s t w o ,  z w y ­
znaczeniem na grody ,  do Publiczności  podane,  
o p r z y c z y n a c h  t a k  c z ę s t e g o  u p a d k u  
b i y d ł a  w P o l s c e ,  ode br ana  r o s p ia w a  To* 
masza  G l o z a ,  pa doświadczeniach  gosp o­
darza  zasddzćwąca się, uwieńczoną zost&ia- 
A  3



H a  z ap yt an ie  o n a y w y g o d n l e y s ł e m , od 
ognia  zabezp.eczonero,  a  p a y m o i e y  koszt i ią .  
cem zab udo wa niu  w ł o ś c ia ń s k ie m , z dziewię* 
ciu odpowiedzi  żadna  nie r oz w ią za ł a  wszy® 
stkich podania  pu n k tó w.  W sz yst k ie  prze­
cież za w ie ra ły  wiele użytecznych  myśl :  i do* 
świadczeń.  W y z n a c z o n a  D epu ta cya  uczyni ­
ł a  z n i c h  w y b ó r ,  i z dodaniem w ł a s n y c h  d o ­
świadczeń  u ł oż y ła  opis n a rd o g o d n ie y s z y c h  
ntaterya łów i kształtu b u d o w y .  T e y  w z ó r  
kosztem Senatora  W o ie w od y  S t a n i s ł a w a  P o -  
t o c k i e g o  w W i l a n o w i e  w y s t a w i o n y  zo­
stał ,  i doświadczeniem iuz k i l k o le mi ćm  iest 
s twierdzony .

Kol lega  A i g n e r  w y p r a c o w a ł  r o s p r a w ę  
w ie le  użytecznych myśl i  i sposobów podatą* 
ca  o bud own ictw ie  wie ys k ie m.

Kollega  S z u c h ,  którego T o w a r z y s t w o  
przed ki lku mies iącami z żalom ut ra c i ł o ,  
Cz łonek  w- lem Zgromadzeniu tak  ciągle i 
ta k  użytecznie pracuiący ,  gor l iwy  o w sz yst ko  
w  czera m n i e m a ł , ż e b y ś m y  uży tecznymi  
Ws pó łz io m ko m  stać się m o gl i ;  p ra co w ał  
szczególn ie j  nad rozszerzaniem w Kra iu sztu* 
ki  ogrodnictwa,  nad w y k a z y w a n i e m  śroJk  5w 
do ulepszenia i powiększania s a d ó w ,  obfito* 
ści ow oc ó w z rozmai tych  drzew i roślin k r a ­
j o w y c h ;  zat rudnia ł  się udoskonalaniem na* 
rzędzi  rolniczych i budowli  w ^ y s k ic h .  Jego  
w y n a l a z k ie m  iest c e g ł a ,  która skutecznie do 
w z w y ż  w y s ta w io n e y  budowl i  wieysfeiey u ż y ­
ta  została

Ko l le ga  S u r o w i e c k i  Sekretarz jenerał* 
p y  D y r e k c y i  E d u k a c y y n e y ,  i S t a w i a r s k i  
h lecenas  przy Sądz.e K a s s a c y y n y m ,  pracuią 
nad s t a t y s t y k ą  kra iową.

Ko l le ga  G o s z c z y ń s k i  przysposobi ł  
d la  Na ro du  w e y c z y s t y m  ięzyku przełożone 
dzieło S l ó z e r a  o ekonom. ;  po l i ty c z o e y ,  i 
dz ie ło  H a r l a  o Pol icy i .

Ko l le ga  Z n  o s k a  ducha dzieł s ławnego  
S c h m i d t a  w  ro d ow ite y  mo w ie  udziel i ł  
P o la k o m .

B y ł o  podane przez T o w a r z y s t w o  cło 
Publiczności  w ez w ani e  z wyznaczeniem w 
Bagrodę  medalu złotego temu , kto w s k a że  
d o  wy k o n an ia  n a y k r o l s z e ,  i naym nie y  kosz* 
to w n e  myśl i  do po łączenia  spławpości  rzek 
Kraiu l fohl tieh między  sobą ,  i z E  1 b ą. Pi* 
*ma w tym przedmiocie dotąd T o w a r z y s t w u  
nades łane ,  uzaauenii  b y ł y  przez Deputaoyę  
Za  niedostatecznie rozwiazuiące zapytanie.

S z a n o w n e j  pamięci  L u d w i k  G u t a  k o  w* 
s k i ,  i-ak Urzędnik i U b v w a t e l  c n o t l iw y ,  tali  
z ó w o i e  w T o w a r z y s t w i e  gor l iwym by ł  Człon™ 
łuemi a  wszystko-  c a  lko k u  go  w i ęksżarna

iego użyteczności  w  K ra iu  zmierzać m o g ł o *  
ten pragnąc",  a b y  Zgrom ad zen ie  o b s z e r n i e j  
rozwinę ło  swoie  prace w ro ln ic tw ie ,  nad 
tern n a yw ażn ie ysz em  naszey K ra in y  bogactw 
ź r ó d ł e m ,  uczyni ł  wn io se k ,  a b y  oso bny  do 
ro ln ic tw a  u st ano wi ony  został  W y d z i a ł .  W y *  
znaczona D ep u t a cy a  po rozebraniu przynio* 
s ła  w y g o t o w a n ą  m y ś l  założenia  oddzielnie 
T o w a r z y s t w a  rolniczego.

Odtąd t a k o w e  T o w a r z y s t w o  stanęło.  T o  
w krótkim czasie,  mimo ciągłych p ra wi e  w o ­
jen i przeszkód od wszczęc ia  ie go ,  przecież 
iuż urządzi ło się we wn ę trz n ie ;  porobiło  ku 
swemu z a m i a r o w i  użyteczne po P o wi a ta ch  
s tosónkowe z w i ą z k i ,  i i ak Publ iczność  na 
ki lku posiedzeniach świa dkiem b y ł a  , iuż u« 
żytecznie pracuie.

Oprócz  t a k o w y c h  przedsięwzięć,  dopeł* 
n ionych  przez Cz łon kó w T o w a r z y s t w a ,  n a d ­
to wielu innych R o d a k ó w  ucz on ych  udziel i­
ło  nam w  ty m ż e  przedmiecie swoie  dzieła.

Człouek R a d y  prefekturalney K a l i s k i e j  
M a t u s z e w s k i ,  u ł o ż y ł  proiekt o sp ław no -  
ści rzćki  W a r t y ,  przy którego w y k o n y w a ­
niu w a ż n e  Kr a io w i  d a ł  p izys ług i .

S a d ó w  kar y  w Departamentach  Kra<* 
kow sk im  i R a d o m s k im  Prezes P i e k a r s k i ,  
udziel i ł  T o w a r z y s t w u  pismo ku oświecen :u 
Wie śn iaka  umieiętnie z as t o s o w a n e ;  drugie 
Oryginalne dzieło na znajomości  gospodar* 
s w a  i na -lyłasnóm doświadczeniu zasadzone 
O ziemlaństwie kra iowem.

Członek R a d y  pref.-kturalney Ka l i sk ióy  
B / e i t a c k  udziel i ł  T o w a r z y s t w u  swoie u* 
żyleczbe w ro'nictwie przeds ięwzięc ia ,  i tłu* 
maczone dzieło s ławn ego  T h  e r  a.

U c z o r y  G l e y  przes łał  ro s pr a w ę o roU 
n i c t w i e ,  ob ey m u ią rą  kra iowego  gospodar*  
s twa  znaiomość,  i  szczęśl iwe wł a sn yc h  d o ­
świadczeń  i zagranicznych  w t e y  rzeczy wia* 
domości  zastosowanie.

O b y w at e l  M o s t o w  s k i, pod a ł  T o w a ­
rz y stw u  rozmaite uw agi  ekonomiczne.  T y c h  
doś w i-adczenie i uskutecznienie o ś w i a d c z y ł  
dopełnić w ł a s n ć m  staraniem i kosztem,  gdy*  
by mu by ł  w y z n a c z o n y  grunt iakj  n aym n iey  
użyteczny .  W y d z i a ł  uwa  gi te w z ią ł  za gMtne 
zas tanowienia ,  i a  użyteczne w gospodars twie .  
To w a r z y s t w  o nie omieszkało donieść o tętn 
R z ą d o w i ,  wraz z u w a ga m i  A ut o ra  i  Wy*  
działu

(D alszy Ciąg nastali.)


